totlońska 


wychodzi każdego powszedniego d 


Ceny prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 
z dostawą do domu 
Na prowlncji z prze- 
syłką pocztową . 
Za granicą 


. mies. zł 2'—, kwart. ga 
. mies. zł. 2:40, kwart. Z 


| 
. mies. zł. 2'40, kwart. zo 
. mies. zł 5' —, kwart. 15—| 


Nr. 104 Copiacona ryczaitem. 


Lwów, piatek 27 kwietnia 1934 


Rok 124 


SKA 


nia popołudniu. 
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napiętnowane 
bezprawie. 


Szkodliwa polityka społeczna kapi- 
talu obcego w Polsce została już niez 
jednokrotnie ujawniona i napiętnowa: 
na. Potępiono ją raz jeszcze w formie 
bardzo ostrej w sali sądu okręgowego 
w Warszawie, 


Na ławie oskarżonych zasiadał res 
daktor „Prawdy“ łódzkiej, Zielina, za 
zniesławienie w druku b. inspektorki 
pracy p. H. Krahelskiej. Moralnie jed» 
nak oskarżone tu były Zakłady Żyrar= 
dowskie, których szkodliwą politykę 
ujawniła p. Krahelska. 

Dyrekcja Zakł. Żyrard. postępowała 
niezwykle sprytnie: starała się zachoa 
wać pozory lojalności, przestrzegania 
ustaw ochronnych. Wynajdywała naa 
tomiast najsłabsze punkty ustaw i ich 
ewentualne braki i na tej drodze upra» 
wiała politykę, godzącą w najistotniej» 
sze interesy robotnika polskiego. 

Zakłady Żyrardowskie wykorzysta» 
ly brak ustawy, ograniczającej liczbę 
młodocianych w przemyśle włókienni» 
czym i zatrudniały młodzież masowo, 
przyczyniając się w ten sposób do 
wzrostu bezrobocia wśród dorosłych 
robotników. Gdy w całej Polsce w 
1931 r. było w przemyśle włókiennie 
czym 2,4% młodocianych, a w najwięka 
szych fabrykach łódzkich i częstochow 
skich niejednokrotnie tylko ułamek 
procentu — Zakłady Żyrardowskie zaa 
trudniały 9% młodocianych. Jest to 
procent niewspółmiernie wysoki. 

Ponadto Zakłady uprawiały politya 
kę „odmładzania załogi”, zatrudniając 
15-to i l6stoletnich, a więc siłę roboczą 
tańszą od 17:to i l8=toletnich. Dzięki 
temu 15:to i lóstoletnie dziewczęta sta» 
nowiły około 80% ogółu zatrudnio» 
nych młodocianych. 

Poco Zakładom Żyrardowskim po» 
trzebna była tak duża liczba młodzie» 
ży, wyjaśnia przytoczone w trakcie pro 
cesu zestawienie zarobków  robotnia» 
czych. 

Według umowy łódzkiej i często» 
chowskiej najniższa stawka młodocia» 
nego wynosiła wówczas 3.66—3.75 zł. 
dziennie, faktycznie jednak młodzież 
zarabiała więcej jeszcze, otrzymując 
procent zarobku dorosłego robotnika. 


Natomiast w Żyrardowie młodociant 
zarabiali niejednokrotnie  2.40—2.60, 


3 zł, 4 zł. tygodniowo (za pełne 6 dnt 
pracy), duża ich liczba otrzymywała 
stale poniżej 2 zł. i poniżej 1 zł. dzien» 
nie. 

W” całej Polsce nieznane jest „termi» 
nowanie“ w dziale włókienniczym. 

Zakłady Żyrardowskie nie liczyły 
się z naciskiem ze strony inspekcji pra» 
cy. Aż wreszcie Ministerstwo Opieki 
Społecznej musiało użyć wpływów Mie 
nisterstwa Spraw Wojskowych i przy 
sposobności zamówień dla wojska — 
zmusić Zakłady do zmiany postępowaa 
nia. 

Rozprawa ujawniła ponadto szereg 
ciekawych szczegółów, charakteryzują» 
cych stosunki w Żyrardowie: jak prze* 
szkadzano inspektorom pracy w ic 
kontakcie z robotnikami, jak robotnicy 
bali się mówić w murach fabrycznych 
prawdę o warunkach swej pracy. 

Skazanie oskarżonego na areszt beza 
względny jest równoznaczne z potępies 
niem polityki robotniczej Zakładów 


Żyrardowskich. J.M 


i 


Minister Barthou wyjechał do Pragi. 


Kraków, 26 VI. (t) Wczoraj rano 
min. Barthou przyjął w salonach 
Grand Hotelu przedstawicieli prasy 
polskiej i francuskiej. Od godz. 10.40 
min. Barthou wraz z min. Beckiem, 
amb, Laroche'm, szefem gab. Rachot 1 
szefem gab. Dębickim zwiedzali zabyt» 
ki Krakowa. 

Z okazji pobytu min. Barthou woje: 
woda Kwaśniewski wydał o godz. 
13.30 przyjęcie w salonach Grand Ho» 


| 


telu. Popołudniu gości podejmował 
prezydent miasta dr. Kaplicki. 

O godz. 20 w salonach Grand Hote- 
lu min. Beck podejmował obiadem w 
ścisłem gronie min. Barthou. Po obie» 
dzie minister Francji, żegnany owacyj» 
nie przez tłumy, odjechał na dworzec 
kolejowy. Licznie zgromadzona na pe» 
ronie publiczność żegnała owacyjnie 
min. Barthou. O godz. 21.25 min. Bar» 
thou odjechał do Pragi. 


Wywiad z ministrem Spraw zagran. Francji. 


Kraków. 26 IV. (PAT.) U kresu swego 
pobytu w Polsce p. min. Barthou udzielił 
w Krakowie wysłannikowi PAT. specjalne» 
go wywiadu, w którym streścił swe wraże» 
nia i wyniki swej wizyty. 

Wynoszę, mówił p. minister, jak najlep: 
sze wrażenie ze swego pobytu w Polsce, 
jak również z przyjęcia, jakiego doznałem. 
Trudno mi powiedzieć, jak bardzo mnie 
wzruszyła serdeczność przyjęcia ze strony 
Marsz. Piłsudskiego. Odnalazłem u niego 
ię samą żywość umysłu, tę samą doskonałą 
orjentację w zagadnieniach politycznych, 
co w r. 1921, gdy miałem sposobność ze» 
tknąć się z Nim po raz ostatni. Rozmowa 
z Marsz. Piłsudskim obfitowała w wiele 
wspomnień osobistych, które opowiadał z 
niezwykłą werwą i malowniczością. Roz: 
mawiałem z Nim, jak z przyjacielem. Jes» 
tem mu za to niezmiernie wdzięczny. 

Miałem również okazję poznania min. 
spraw zagr. p. Becka. Jest to prawdziwy 
maż stanu, Świetnie pointormowany © 
wszystkich zagadnieniach Europy współ- 


czesnej, O inteligencji niesłychanie bystrej 
i żywej. 

Jak pan minister Ocenia wyniki swej po» 
dróży? 

Za odpowiedź — mówi p. Minister 
niech mi posłuży tekst wczorajszego komu» 
nikatu. Wystarczy go przeczyłać, aby u: 
świadomić sobie wagę osiągniętych rezulta- 
tów. Sojusz Polski z Francją jest nietylko 
mocny, lecz i nienaruszony. Wszystko nas 
łączy, równie interes i rozsądek, jak i wspo: 
mnienia przeszłości i troski przyszłości. Os 
czywiście każde państwo zachowuje swobo» 
dę działania, gdyż, jak powiedziałem oneg: 
daj, sojusz nie może polegać na uzależnia: 
niu jednego państwa od drugiego. Ale jes: 
tem pewny, że w stosunku do żadnego zas 
gadnienia nie widzi się między Polską a 
Francią głębszych różnic zdań. 

Wszyscy, którzy pragną szczerze pokoju 
w Europie, powinni cieszyć się z wyników 
mej wizyty, gdyż przyczyni się ona nice 
wątpliwie do jego utrwalenia. 

—— 


— 


Przemówienie wicekancierza Papena 
o zamierzeniach gospodarczych Rzeszy. 


Berlin, 26 IV, (PAT) Wicekanclerz 
Papen wygłosił w Klubie przemysłowa 
ców w Dortmundzie przemówienie, w 
którem zaznaczył, iż państwo doby o» 
becnej nie może wyrastać z dołu, lecz 
musi być rozwijane z góry. Świat po» 
wraca do epoki bohaterskiej i wymaga 
podziału na kierujących i kierowaa 
nych, przytem jednak należy się strzec 
przed zbytnią ingerencją państwa w 
stosunki gospodarcze, gdyż doprowaa 
dziłoby to do unicestwienia wysiłków 
indywidualnych. Faktyczny gospodara 
czy rozwój Niemiec wymaga powięke 
szenia obszaru gospodarczego, zmnieja 
szonego po wojnie przez rozpadnięcie 
się monarchji austrjackożwęgierskiej. 
Rozwój gospodarczy Niemiec nie zo% 
stał dotychczas uwzględniony przez po 


litykę. Z punktu widzenia gospodar» 
czego Niemcy znalazły się w tem sa» 
inem mniejwięcej położeniu, w którem 
były przed utworzeniem związku cel- 
nego. Zagadnienie jest jednak tym raż 
zem nie niemieckie, lecz ogólno euro» 
pejskie. Dlatego też musimy śledzić z 
baczną uwagą wypadki na Bliskim 
Wschodzie i w Europie środkowej. 
Dla przyszłości narodu niemieckiego 
decydujące znaczenie posiada rozwój 
sytuacji europejskiej. Narodowy socja» 
lizm stworzył już podstawy do tej wiel 
kiej rozgrywki europejskiej. Organiza- 
cja Europy wyrasta z rewolucji niemiec 
kiej, a Niemcy podejmują pełną odpo» 
wiedzialność za zagrożone losy Euro» 
py. 
<zmiryri 


Stanowisko Japonii na Dalekim Wschodzie. 


Berlin. 26 IV. (PAT.) Ambasador japoń: 
ski w Berlinie w rozmowie z przedstawi: 
cielem  „Rhcinisch Westfalische Zeitung“ 
dał szcreg ciekawych wyjaśnień, co do sta» 
nowiska Japonji na Dalekiin Wschodzie. 
Wewnętrzne stosunki w Chinach są jeszcze 
zbyt mało skonsolidowane, mówił ambasa» 
dor, aby mogły pozwolić na zdrowy we: 
wnętrzno»społeczny i gospodarczy rozwój 
całego państwa. Powstanie państwa Man: 
dżuko wytworzy konsolidację gospodarczą 
w tym kraju. Rząd japoński musi pilnie 
czuwać nad stanowiskiem Mandżurji zarór 
wno do Rosji Sowieckiej, jak i do Chin. 
Celem zapewnienia pokoju na Dalekim 
Wschodzie, Japonja dążyć będzie do peł 


nego porozumienia z Chinami. W interesie 
naszym leży prowadzenie polityki pokoju 
w stosunku do Rosji. Polityka ta nie zmie» 
rza w żadnym razie do wywołania konflik- 
tu z Rosją. Zbrojenia Rosji na Dalekim 
Wschodzie nie stanowią  niebezpieczeń: 
stwa, jeśli Rosja zaniecha wszelkich poczy: 
nań, komplikujących tam sytuację. Omai» 
Wiając stosunek do Ligi Narodów, amba- 
sador oświadczył, iż ustąpienie Japonji z 
Ligi wynikło z niezrozumienia  specyficz: 
nych warunków na Dalekim Wschodzie. 
Japonja nie ustosunkowuje cię negatywnie 
do Ligi Narodów i ocenia w pelni jej zna: 
czenie dla załatwiania spraw międzynaro: 
dowych. 


TELEGRAMY. 


PRASA NIEMIECKA O WIZYCIE 
MIN. BARTHOU. 


Berlin. 26 IV. (PAT.) Półurzęd. Deutsche 
Dipl.-Polit. Korresp. podkreśla, iż w ciągu 
rozmów na pierwszem miejscu stały wyłą: 
cznie zagadnienia polsko-francuskie, Naj: 
donioślejszem znaczeniem dla Polski, jakie 
wynika z wizyty min. Barthou jest fakt ua 
sunięcia zależności polskiej od polityki 
francuskiej. Nazwanie przez min. Barthou 
Polski mocarstwem jest widocznym sukce- 
sem nowej linji zagr. polityki polskiej, któ: 
ra przeniosła ośrodek swej decyzji z Pary» 
ża do Warszawy. Stosunki polskosfrancu: 
skie polegać będą na zupełnej równości. 

„Boersen Ztg.“ w artykule p. t. „Prze: 
łom” stwierdza, że Polska wybiła się na 
wyższe stanowisko międzynarodowych roz: 
ważań politycznych przez zachowanie swej 
całkowitej swobody ruchów. 


SZKOŁY POLSKIE NA TERENIE 
W. M. GDAŃSKA. 
Gdańsk. 26 IV. PAT.) W kilku wsiach 
na terenie W. M. Gdańska odbyło się o- 
twarcie pierwszych szkół polskich. 


POGŁOSKI O UTWORZENIU MILICJI 
W AUSTRIJI. 

Wiedeń. 26 IV. (PAT) „Neues Wiener 
Journal“ donosi, że rząd rozważa plan zje» 
dnoczenia wszystkich formacyj cywilnych 
w milicję na wzór włoski. Do milicji we: 
szłyby także organizacje młodzieży. Kie- 
rownictwo milicji uniezależnionej od władz 
wojskowych ma objąć książę Stahrenberg. 


TARCIA W KŁAJPEDZIE. 


Ryga. 26 IV. (PAT.) Z Kowna donoszą, 
iż od pewnego czasu krążą w Kłajpedzie 
wiadomości, iż władze litewskie zamierzają 
aresztować prezesa dyrektorium Kłajpedy 
Schreibera. Nie ulega wątpliwości, że sta» 
nowisko Schreibera jest mocno zachwiane 
i że rząd kowieński dąży do jego usunię: 
cia. Akcja ta pozostaje w związku z po» 
myślnym dla Litwinów objawem na terenie 
sejmiku kłajpedzkiego, na którym poważna 
grupa dąży do lojalnej współpracy z gu» 
bernatorem Kłajpedy Novahasem. 


OSTRE POGOTOWIE W HISZPANII. 


Madryt. 26 IV. (PAT.) Wczoraj wieczo» 
rem w całej Hiszpanji ogłoszony został 
stan ostrego pogotowia. 


KANAŁ PANAMSKI W CIĄGU 47 GO» 
DZIN. 


Waszyngton. 26 IV. (PAT.) 111 amery- 
kańskich okrętów wojennych, płynących z 
Pacyfiku na Atlantyk przebyło Kanał Pa» 
namski w ciągu 47 godzin. 


WALKI Z POLICJĄ W INDJACH. 


Nowe Delhi. 26 IV. (PAT) W 
starcia policji z tłumem muzułmanów w 
Sultanhur zabitych zostało 10 osób, a 20 
odniosło rany. 


czasic 


NIEUCHWYTNY GANGSTER. 

Londyn. 26 IV. (PAT.) Z Chicago dono» 
szą o wysilkach policji, Ścigającei gangstera 
Dillingera. Władze wydały rozkaz dostar- 
czenia go żywym lub martwym. Mimo, że 
za bandytą, jego kochanką i towarzyszami 
trwa pościg wielkich sił policji i wojska, 
bandyci są nadał nieuchwytni i poszukiwa: 
nie ich nie dało dotychczas zadnych wyni» 
ków. Wywołało to głośne cburzenie w 
Ameryce. 


—J— 


Wiadomości bieżące. 
Czwartek 


M. B. dobr. rady 
Jutro: Piotra Kanizjus. 
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TEATR WIELKI. 


Czwartek godz. 17 „Rejtan“ zakupione. 

Piątek godz. 19.30 „Towariszcz'*. 

Sobota godz. 19.30 „Gospoda pod bia: 
łym koniem“. 

Niedziela godz. 15.30 „Gospoda pod bia» 
łym koniem“. — Godz. 19.30 „„Towariszcz'. 

Poniedziałek godz. 19.30 „Gospoda pod 
„białym koniem". 

Wtorek godz. 19.30 „Wesele". 

Środa godz. 20 Uroczysta Akademja TSL 

Czwartek godz. 15.30 „Wesele“ zakup. 
przez TSL. — Godz. 19.30 „Rejtan“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Czwartek godz. 19.30 „Karjera Gustawa 
Lebreche'. 

Piatek godz. 19.30 „Karjera Gustawa Le- 
breche“. 

Sobota godz. 19.50 „Fanny“. 

Niedziela godz. 15.30 „Candida“. 
Godz. 19.30 „Karjera Gustawa Lebreche". 

Poniedziałek godz. 19.30 „Fanny“. 

Wtorek godz. 19.50 „Moja siostra i ja“. 

Środa godz. 19.30 „Karjera Gustawa Le: 
breche“. 

Czwartek godz. 19.50 „Karjera Gustawa 
Lebreche“. 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Swiat należy do ciebie". 


ATLANTIC: „Czerwony wóz“ oraz 
„Wyprawa polarna Czeluskina“. 

CASINO: Greta Garbo jako „Królowa 
Krystyna“. 

COLOSSEUM: „Amerykańskie szaleń+ 
stwo“ oraz rewja „Perłą świata są kobiety". 

CHIMERA: „Noc miłości”, 

GRAŻYNA: „Rakoczy marsz“ oraz 
„Flip i Flap“. 


KOPERNIK: „Sześć żon Henryka VIII". 

MARYSIENKA: „Demon złota“ i rewia. 

MIRAŻ: „Pożegnanie z bronią”. 

MUZA: „Don Kiszot'. 

PALACE: „Ścigani ludzie". 

PAN: „Syn Indji“. 

PASAŻ: Ken Maynard i Billy Sullivan. 

RAJ: „Zuzanna Lenox" z Gretą Garbo. 

STYLOWY: „Papryka“ oraz rewja. 
„Same gwiazdy”. j 

SŁOŃCE: „Cudotwórca” oraz rewja. 

ŚWIT: „Świat bez mężczyzn“. 

UCIECHA: „Pilnuj swego męża” 


rewja. 


oraz 


— p 


— Teatr Wielki. Dzisiaj, we czwartek, o 
godz. 5pop. odbędzie się przedstawienie 
wspaniałego dramatu K. Brończyka „ „Rej: 
tan' jednego z najpiękniejszych zjawisk 
polskiej współczesnej literatury scenicznej. 
Przedstawienie. dzisiejsze zakupione jest 
przez VIII. gimn. i gimn. Notre-Dame, 
gdzie można nabywać bilety. 

— Jutro, w piątek, najświetniejsza kome: 
dja francuska „Towariszcz” (Abon. 13) J 
Devala. 

— W sobotę 28 o godz. 7.30 wieczorem, 
w niedzielę 29 o godz. 3.30 pop.. oraz w 
poniedziałek o godz. 7.30 wieczorem trzy 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienia cza: 
rującego widowiska muzycznego „Gospo? 
da pod białym koniem“ (Abon. 14). 

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj, we czwar: 
tek, oraz jutro w piątek odegrana zostanie 
kapitałna komedja satyryczna L. Verneuilla 
„Karjera Gustawa Lebreche'. — W sobotę, 
dnia 28 bm. odegrana zostanie przepiękna 
komedja M. Pagnola „Fanny“ (Ab. 16). s 

— Niedzielne popołudniówki. Teatr Wiel 
ki. W niedzielę, 29 bm. o godz. 3.30 pop. 
odegrane zostanie po cenach najniższych 
przepiękne widowisko muzyczne „Gospoda 
pod białym koniem" (Abon. 14). W 
Teatrze Rozmaitości „Candida“ (Abon. 15) 
jedno z najgłośniejszych arcydzieł G. B. 
Shawa o godz. 3.30 pop. po cenach najniż+ 
szych. 

— We czwartek, dnia 3 maja br. celem 
uczczenia rocznicy Konstytucji 3:Majowej 
odbędzie się w Teatrze Wielkim o godz. 
7.30 wieczorem uroczyste przedstawienie 
wspaniałego dramatu historycznego K. 
Brończyka „Rejtan“. Wszystkie organizacje 
społeczne przy zakupnie biletów od 10 o: 
sób w zwyż korzystać mogą z 50 prc. zni- 
żki. 


KOMUNIKATY. 


— Kino:rewja „Stylowy“, ul. Szaszkiewiż 
cza 5, wystawia rewję p. t. „Jak na Hawa: 
jach“ w wykonaniu zespołu „Dobry Wie: 
czór'. Na ekranie film p. t. „Papryka“. W 
przygotowaniu wielki benefis Adama Daa: 
la, który odbędzie się dnia 30 kwietnia o 
godz. 8.30 wiecz. 

— Walne zgromadzenie Lw. Oddz. Pol. 
Tow. Historycznego odbędzie się 30 kwie: 
tnia br. o godz. 6:tej w lokalu Instytutu 
Historji Polski, Mickiewicza 5a, III. p. W 
razie braku kompletu walne zgromadzenie 
rozpocznie się o godz. 6.30 bez względu na 
ilość członków. 

— (Ciekawy odczyt. Kustosz Miejskiego 
Muzeum Przem. Artyst. p. H. Cieśla wyż 
głosi w sobotę, 28 bm. o godz. 7:ej wie: 
czorem w Salach reprezentacyjnych Hotelu 
Europejskiego, w których mieści się wysta: 
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GAZETA LWOWSKA nr. 104 z dnia 27 kwietnia 1934. 


wa obrazów i barwnych drzeworytów 
prof. A. Laszenki, prelekcję p. t. „Czar i 
piękno Wschodu w twórczości prof. Al. 
Laszenki'. Ceny wstępu normalne. 


— Pol. Tow. Politechniczne zawiadamia 
że we czwartek, 26 kwietnia odbędzie się 
w sali Tow. (ul. Zimorowicza 8) pesiedze= 
nie Sekcji Hydrotechnicznej, na którem p. 
Zb. Kajetanowicz wygłosi odczyt p. t. 
„Funkcja pochodna krzywej spadku“. Po: 
czątek o godz. 18.30. 


KRUNIKA MIEJSKA. 


Prezes Sądu apel. we Lwowie dr. Zie 
liński wyjechał w sprawach służbo= 
wych na kilka dni do Warszawy. Aua 
djencje u p. prez. Zielińskiego odbyż 
wać się będą od poniedziałku 30 b. m. 

W okresie Święta Państwowego 3=:go 
Maja przypomina się społeczeństwu na 
Sza najstarsza instytucja oświatowa 
Towarzystwa Szkoły Ludowej. Infor» 
mowanie społeczeństwa o stanie i roz= 
woju pracy  kuturalnosoświatowej 
przez TSL prowadzonej, ma na celu 
nie tylko zachęcić do składania ofiar 
na Dar Narodowy 3J:go Maja — ale 
także zdobywać nowych pracowni» 
ków czynnych. Na falach eteru idą wie 
ści o wielkich zadaniach — o najpilniej 
szych potrzebach naszej pracy kutural» 
nożoświatowej. W dniu 22 b. m. prze» 
mawiał p. nacz. Błażewski na temat 
„Udział TSL w pracach oświatowych“, 
zaś w dniu 27 b. m. o godz. 16.20 wya 
głosi przemówienie p. dr. Poratyński 
p. t. „W służbie wielkiej idei“. 

Archimadryta prawosławny we Lwo 
wie. Metropolita Djonizy zamianował 
proboszcza cerkwi prawosławnej we 
Lwowie a zarazem prawosławnego 
dziekana na Małopolskę Wschodnią 
Filoteja archimadrytą. W związku z 
tem pojawiły się pogłoski o bliskiem 
stworzeniu we Lwowie prawosławnej 


„djecezji, a „Russkij Hołos* stwierdza, 


że „od czasu odrodzenia ruchu prawo» 
sławnego na Rusi Halickiej nowomia» 
nowany archimadryta jest pierwszym 
duchownym prawosławnym o tak wy» 
sokiej randze“, 


Dodatek komunalny do państwowe: 
go podatku od nieruchomości. Zarząd 
Miejski we Lwowie podaje do wiado» 
mości, że Min. Spraw Wewn. w porb: 
zamieniu z Min. Skarbu zgodziła się 
na pobór w r. 1934/35 na rzecz miasta 
Lwowa dodatku komunanego do pań» 
stwowego podatku od nieruchomości 
w wysokości 90%, z na obszarze gmin 
przyłączonych w wys. 40% podatku 
państwowego. Dodatek ten będzie po» 
bierany przez Urzędy Skarbowe. 

Pożegnanie komendanta Związku 
Strzeleckiego mjr. Stachelskiego. Wczo 
raj w Hotelu Krakowskim odbyło się 
uroczyste pożegnanie komendanta Zw. 
Strzel. mjr. Stachelskiego, który odcho» 
dzi na inne stanowisko. W pożegnaniu 
brało udział kilkadziesiat osób. Serde- 
czne przemówienie wygłosił prezes dr. 
Weryński. Komendę Okręgu Zw. Strz. 
objął mjr. Klein. 

Akad. Związek Zbliżenia Między» 
narodowego „Liga“ organizuje 1 maja 
odczyt z przeźroczami p. E. Dylewskie 
go p. t. „Z. S. S. R. z punktu widzenia 
szarego człowieka". Sala odczytowa 
przy ul. Piłsudskiego 11. Początek o g. 
19:tej. Wstęp wolny. 

Starosta Grodzki lwowski zakazał 
zawiązanie organizacji narodowossocja 
listycznej na terenie miasta Lwowa. 

Nieprawdziwa wiadomość. W jed- 
nem z pism lwowskich ukazała się, w 
związku z wyborami do samorządu 
miejskiego we Lwowie, notatka o rze» 
komem wystawieniu wspólnej listy 
BBWR i sjonistów przy wyborach do 
Rady miejskiej. Z miarodajnej strony 
dowiadujemy się, że wiadomość ta jest 
całkowicie niezgodna z prawdą. (PAT) 

Zebranie obwodów akademickich i 
obwodu Lwów— miasto Legionu Miło: 
dych odbyło się 24 b. m przy udziale 
500 uczestników. Leg. Chwalibóg wys 
głosił przemówienie na temat stosun= 
ków  połsko:czeskich, poczem przez 
aklamację przyjęto rezolucję, w której 
przypomniano obowiązek w stosunku 
do rodaków na Śląsku Cieszyńskim, 
Spiszu i Orawie. Zkolei leg. Kozielew» 
ski wyjaśnił, że nie było rozłamu w 
lwowskim Legjonie Młodych, a komen 
dant obwodu lw. Kapuściski przedsta: 
wił sprawę w L. M. w Warszawie. W 


końcu uchwalono rezolucję wierności 
komendantowi głównemu L. M. 

Ostre strzelanie na Zamarstynowie. 
W dniach: 2, 5, 7, 9, 12, 14, 16, 17, 19, 
23, 24, 26, 28, 30 maja b. r. odbywać się 
będą na strzelnicy wojskowej w Za» 
marstynowie ćwiczenia oddziałów woje 
skowych, połączone z ostrem strzelaa 
niem. Strefa zagrożona pociskami, któż 
rej przekroczenie połączone jest z niee 
bezpieczeństwem dla życia, obsadzona 
będzie posterunkami ochronnymi, do 
zarządzeń których winni stosować się 
bezwzględnie wszyscy przechodzący. 

* LJ + 

Wypadek. Mikołaj Zelaznik, robota 
nik PKP, w czasie wyładowywania wa 
gonu uległ zmiażdżeniu ręki. — Marja 
Dzunga, umysłowo chora, w czasie a» 
taku nerwowego rzuciła się na swego 
syna 7-letniego Józefa i złamała mu 
rękę. 

Nielegalna sprzedaż. Wydział śled» 
czy przytrzymał Romana Matwijała, 
zam. przy ul. Kętrzyńskiego 36, i Jana 
Ditrucha, ul. Królowej Jadwigi 38, za 
nieegalną sprzedaż obrazów religij- 
nych. 

Napastliwi żebracy. Policja areszto» 
wała Władysława Sofińskiego, bez sta» 
łego miejsca zamieszkania, oraz Wła» 
dysława Dorosza za natrętne żebracz 
two i napad w zamiarach rabunkos 
wych na Romana Romaniuka, zam. ul. 
Ogrodnicka 38. 

400 kg ulotek. W pociągu pospiesza 
nym Poznań— Lwów znaleziono około 
400 kg druków komunistycznych, Za» 
wierających instrukcje w sprawie tak» 
tyki do wyborów samorządowych. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Józef Koszykowski i Jan Pasławski, 
gajowi lasów miejskich, zostali skazani 
za nadużycia na dwa lata więzienia. 
Skazani wnieśli apelację. 


Z KRAJU. 


Przyjęcie w Belwederze. Wczoraj po 
południu Marsz. Piłsudski wraz z małe 
żonką podejmował zaproszonych gości 
w Belwederze. Wśród uczestników zes 
brania wymienić należy marszałków 
Sejmu i Senatu, przedstawicieli Rządu, 
duchowieństwa, korpusu dyplomatycz» 
nego i wojska. Podczas przyjęcia Mars 
szałek Piłsudski prowadził przez dłuż» 
Szy czas ożywioną rozmowę z gośćmi. 

Minister Komunikacji inż. Butkiewicz 
oraz podsekretarz stanu w Min. Komu» 
nikacji inż. Bobkowski wyjechali wraz 
z prezesem Funduszu Pracy inż. Klare 
nerem Oraz naczelnikiem Biura Dróg 
Wodnych inż. Zaczkiem na inspekcję 
robót wodnych, wykonywanych z Fun 
duszu Pracy w Porąbce (woj. krakow» 
skie). Wicemin. Bobkowski udaje się 
następnie do Paryża ra posiedzenie 
dyrekcyjnego komitetu francusko=pol=: 
skiego towarzystwa kolejowego. 


Konferencja w poselstwie niemiec» 
kiem. Poseł niemiecki w Warszawie 
Moltke podejmował wczoraj dziennie 
karzy polskich, którzy na zaproszenie 
rządu Rzeszy udają się na wycieczkę 
do Niemiec. Poseł Moltke wygłosił 
przemówienie, w którem zapewnił, że 
dziennikarze polscy spotkają się w 
Niemczech z jak najlepszem przyję: 
ciem i będą mieli sposobność poznania 
nowych Niemiec i zaobserwowania głę 
bokich zmian, jakie ostatnio dokonały 
się w Rzeszy. Wycieczka, w której bie» 
rze udział Il-tu dziennikarzy, wyruszy 
do Berlina w dniu 28 b. m. 

Delegacja rolnictwa niemieckiego w 
Warszawie. Dziś przybywa do War: 
szawy na zaproszenie Związku Izb i or 
ganizacyj rolniczych delegacja rolnice 
twa niemieckiego. Celem przyjazdu des 
legacji jest złożenie wizyty polskim sfe 
rom rolniczym i wymiana poglądów na 
temat polityki rolniczej obu krajów. 
Pobyt delegacji w Polsce potrwa trzy 
dni. 

Wyjaśnienie. Skutkiem nieznajomo: 
ści przepisów, wiele osób zwraca się 
bezpośrednio do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, pomijając właściwe 
władze miejscowe (starostwa). Doty» 
czy to przedewszystkiem cudzoziem» 
ców, którzy celem uregulowania spraw 
pobytu, przybywają nieraz z oddalo» 
nych miejscowości do Warszawy, na: 
rażając się w ten sposób na niepotrzeba 
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ne koszty przyjazdu. To też należy 
pamiętać, że regulowanie spraw poby- 
tu cudzoziemców należy do powiato» 
wych władz administracji ogólnej (sta: 
rostów), których decyzje w tych spra» 
wach są ostateczne, a wszelkie ewentu» 
alne przedstawienia lub zażalenia w 
tym zakresie rozpatrywane są przez 
odpowiednie urzędy wojewódzkie. 


Ważne dla pracodawców. W wyni- 
ku wykonania nadzoru nad niesumłen: 
nymi pracodawcami władze administra 
cyjne ukarały w okresie od stycznia do 
kwietnia r. b. 209 pracodawców za beze 
prawne obniżanie zarobków lub złoślie 
we wstrzymywanie wypłaty, należnej 
robotnikom. Z liczby 209 osób ukara* 
no grzywnami do 100 zł. 166 osób, od 
100 do 200 zł. 26 osób, oraz 8 osób are: 
sztem bezwzględnym od 1 do 2 miesię: 
cy. Równocześnie władze administra- 
cyjne ukarały w tym Samym okresie 
czasu 75 osób grzywnami od 5 do 1.000 
zł. za rozmyślne niewypłacanie do in» 
stytucyj ubezpieczeniowych składek, 
potrąconych robotnikom. 


Przyjęcia ochotników do K. O. P. 
Korpus Ochrony Pogranicza, na pode 
stawie rozporządzenia M. S. Wojsk., 
narówni z armją przyjmuje w swe sze» 
regi ochotników do piechoty, kawa» 
lerji i saperów. W tym roku przyjmuje 
się urodzonych w latach 1914, 1916 i 
1915. O szczegółowych warunkach, na 
jakich są przyjmowani ochotnicy, moż» 
na się dowiedzieć w Powiatowych Ko» 
mendach Uzupełnień, w których także 
należy składać podania o przyjęcie do 
dnia 1 maja r. b. 


Tragiczny zbieg okoliczności. W/czo» 
raj popołudniu posterunkowy Łuka: 
siewicz, jadąc motocyklem ul. Krakowa 
ską w Katowicach, najechał na 68-let- 
niego Hermana Kowolika, który do» 
znał złamania nogi. Wezwany samo: 
chód Pogotowia Ratunkowego, odwoż 
żąc Kowolika do szpitala, najechał na 
4zletnią Natalję Gerlichówne i 6-letnią 
Hildę Czuprynę. Obie dziewczynki po 
niosły śmierć na miejscu. 

Pożar wsi. We wsi Górka w woj. 
łódzkiem wybuchł w jednym z domów 
ogień, który, wspomagany silnym wia: 
trem, przerzucił się na sąsiednie zabu» 
dowania, niszcząc połowę wsi. Straty 
wynoszą około 200.000 zł. 

Akcja pościgowa za bandytami Ma» 
czugą i Bykiem, którzy onegdaj po» 
strzelili posterunkowego i wywiadow» 
cę w jednej z wsi pow. rzeszowskiego, 
trwa w dalszym ciągu. Na miejsce ak» 
cji przybył komendant wojewódzki P. 
P. Kozielewski z wywiadowcami. 


ZE ŚWIATA. 


Z życia Polaków w Rumunji. Oneg> 
daj obradowała w Czerniowcach Rada 
naczelna centralnej organizacji polskiej 
w Rumunji, Związku Stow. Polskich, 
przy niezwykle licznem udziale człon» 
ków, reprezentujących najpoważnieja 
sze instytucje polskie w Czerniow» 
cach, Bukareszcie, Chocimiu, Suczawie, 
Storożywicu, Paszkanach etc. W dys- 
kusji poruszono szereg zagadnień, jak 
sprawy szkolne, oświatowoskulturalne, 
gospodarcze i t. d., stwierdzając duży 
postęp na wszystkich odcinkach pracy 
polskiej w Rumunij. Uchwalono rówa 
nież przeprowadzić intensywną propaa 
gandę na rzecz udziału w organizowa» 
nych w okresie zjazdu wycieczkach do 
Polski. 


W/ związku z zawarciem kontraktu 
z [Towarzystwem Westinghouse, bawią 
cy w Londynie wicemin. Skarbu Koc 
udzielił wywiadu, w którym oświad» 
czył, że prawie 60% robót, związanych 
z tranzakcją, wykonanych będzie przez 
fabryki krajowe, co wzmoże zatrudnie» 
nie zwłaszcza w przemyśle metalowym 
i gumowym. Pozatem przypływ kapi- 
tału zagranicznego przyczyni się do os 
żywienia życia gospodarczego kraju. 


Uprawomocnienie wyroku w spra» 
wie Kaszyckiego. Prasa czeska donosi, 
że prokurator wycofał swe odwołanie 
przeciw wyrokowi, uniewinniającemu 
obywateli polskich: literata Kaszyckie» 
go i prof. Kulisiewicza. Wyrok unie» 
winniający stał się temsamem prawo» 
mocny. 


Koncert polski w Moskwie. W sali 
Filharmonji w Moskwie odbył się 
pierwszy koncert symfoniczny pod dy: 
rekcją Grzegorza Fitelberga z udziałem 
Ewy Bandrowskiej<Turskiej. Na kon: 
cercie wykonano szereg utworów kome 
pozytorów polskich. P. Bandrowska» 
Turska przyjmowana była owacyjnie. 


Zgon malarza polskiego. Ubiegłej 
nocy zmarł nagle w Paryżu znany ma» 
larz polski, Leopold Gotlieb, uczestnik 
walk iegjonowych I-ej Brygady. 

Fermenty w kościele protestanckim. 
W” Monachjum odbył się zjazd wybite 
nych przedstawicieli protestanckiego 
kościoła krajowego Wirtembergji, Ba» 
warji, Nadrenji, Westfalji i Branden» 
burgji, W uchwalonym liście paster- 
skim, skierowanym do wszystkich wier 
nych. wyrażono ostry protest przeciw» 
ko dotychczasowemu biskupowi Rze» 
szy, Millerowi, wzywając go do pod: 
porządkowania się właściwej władzy 
kościelnej. Zebranie było pierwszym 
zdecydowanym krokiem biskupów nie 
mieckich przeciwko narzuconemu Sca» 
leniu kościoła protestanckiego. 

Dvmisja rządu hiszpańskiego. Rząd 
premiera Lerroux podał się do dymisji, 
której przyczyną było stanowisko, za: 
jęte przez prezydenta republiki Zamor» 
re w sprawie ustawy o amnestji. Prezy» 
dent republiki przyjął dymisję i rozpoz 
czał rozmowy z przedstawicielami ugru 
powań politycznych. 

Zajście na posiedzeniu Kortezów. Na 
wczerajszem posiedzeniu Kortezów do 
szlo do gwałtownego zajścia. Po odz 
czytaniu dekretu o dymisji rządu, pos 
sel monarchistyczny Maura krzyknął: 
„Niech żyje król!“ W odpowiedzi ze» 
rwała się burza protestów i padły o» 
krzvki: „Niech żyje republika!'. Prze- 
wodniczący musiał przerwać posiedze» 
nie. 

Rozruchy w Boliwii. W stolicy 
Boliwii La Paz wybuchł bunt w 
szkole wojskowej. W czasie strzelani» 
nv. jaka się wywiązała, miało zginąć 
okoła 100 osób. Uczniowie szkoły opa: 
nowałi kilka gmachów publicznych. 
Oddziałv wojsk rządowych przyjęte 
zostaly ogniem karabinowym. Zacięta 
walka trwała kilka godzin i dopiero 
wprowadzenie do akcji artylerji zmu= 
siła buntowników do poddania się. 

Niemcy nie chcą gwarantować nie- 
podległości państw bałtyckich.  Rzad 
ZSRR zwrócił się niedawno do rządu 
niemieckiego w sprawie podpisania 
paktu. gwarantującego niepodległość i 
nienaruszalność terytorjum państw bał 
tvckich, W odpowiedzi rząd niemiecki 
zaznaczył, że państwa bałtyckie nie są 
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OSTATNI KRZYK MODY! 


Najelegantsze torebKi i parasolki na sezon wio- 
senny poleca najtaniej MAGAZYN 


„NOBLESSE“ Lwów, Jagiellońska 11 a. 


Budowa gmachu Miejskich Zakł. Elektrycznych, 


W najbliższych dniach rozstrzygnięty bę: 
dzie konkurs na budowę wielkiego gmachu 
na pomieszczenie biura światła Elektrowni 
lwowskiej. Nowy ten budynek stanie u 
zbiegu ul. Pełczyńskiej i Kadeckiej, na te» 
renie, gdzie obecnie mieszczą się baraki 
wojskowe. Budynek stanie na gruncie micj» 
skim, czasowo oddanym administracji woj» 
skowej. W dużym nowocześnie urządzo» 
nym budynku zostaną pomieszczone nie: 
tylko Biura światła, ale i Biuro kablowe, 
które obecnie mieści się przy ul. Czarnie« 
ckiego. Biuro kablowe przy ul. Czarnie: 
ckiego będzie musiało jeszcze w tym roku 


przenieść się do innego budynku, gdyż 
istnieje — juk już donosiliśmy — tendencja 
jak najszybszego uporządkowania placu 
Biskupa Bandurskiego i odsłonięcia histo» 
rycznych murów bernardyńskich. 

Biuro światło posiada już potrzebne fun: 
dusze na budowę nowego gmachu przy ul. 
Pełczyńskiej i preliminuje na ten cel pół 
miljona złotych. Nowy budynek posiadać 
będzie wielką halę, w której urządzone bę: 
dą oddziały kasowe dla inkasa rachunków 
za światło. W nowym budynku urządzone 
będą również magazyny, a nawet sklep 
Elektrowni. z 


Obrady Magistratu iwowskiego. 


POŻYCZKA NA BUDOWĘ PŁYWAŁNI. 


ZMIANA KURSU WOZÓW TRAM: 


WAJOWYCH. 
W dniu wczorajszym odbyła się sesja ; nji 9, 10 i 11. Załatwiono 12 próśb w spra: 
Magistratu pod przewodnictwem wiceprez. !' wie opłat cmentarnych. 


Irzyka w obecności wiceprez. dra Strońskie 
go, Chajesa i dr. Kubali. Ze spraw Wydzia: 
łu II. uchwalono szczegółowe warunki po: 
życzki w kwocie 22 tysięcy zł. na budowę 
pływalni Miejskiego Komitetu W. F. i P. 
W. Następnie uchwalono wnioski w spra: 
wie zmiany kursu wozów tramwajowych li- 


Na wniosek Wydziału III. uchwalono od 
dać dodatkowe roboty adaptacyjne w ra» 
tuszu Fmie M. Nehrebecki. Wreszcie przys 
jęto do zatwierdzającej wiadomości sprawo: 
zdanie z administracji Panoramy i Dioramy 
za drugi i trzeci kwartał r. budżetowego 
1933/34. 


Lwów podejmuje produkcje filmów. 


Wczoraj na ekranie kina „Chimera“ wy» 
świetlono wobec zaproszonych gości film 
realizacji H. Breita i St. Lipińskiego p. t. 
„Po kolendzie'. Jest to impresja folklory: 
styczna, osnuta swą fabułą na święcie Bo» 
żego Narodzenia na Huculszczyźnie. Akto» 
a 
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rami filmu są Huculi. Opracowanie dźwię: 
kowe, oparte na motywach huculskich, jest 
autorstwa lwowskiego muzyka Eryana. Za: 
znaczyć trzeba, że film o wybitnych war: 
tościach artystycznych wykonany został w 
lwowskim klubie filmowym „Awangarda“. 


Polska wywiązuje sie skrupulatnie 


ze swych zobowiązań zagranicznych. 


Londyn, 26 IV. (PAT) Na walnem 
zebraniu akcjonarjuszy Tow. Akcyjne» 
go English Electric Company dyr. Nel- 
son, składając Sprawozdanie za rok 
ub. omówił ważniejsze zamówienia, 
które towarzystwo to otrzymało w ciąż 
gu roku, i zaznaczył, że naczelne miej: 
sce wśród tych zamówień zajmuje kon» 
trakt, zawarty z przedsiębiorstwem 
Polskie Koleje Państwowe dla elektrys 


taktu, nawiązanego przez Polskę jesz» 
cze przed lOzciu laty. Bowiem w r. 1923 
Towarzystwo nasze dostarczyło Polsce 
pewnych urządzeń zużytkowanych dla 


. rozwoju elektryfikacji w Polsce. Obece 


nie rokowania były trudne, na co wpły 


ale trudności te zoa 
pokonane, 


zane z kryzysem, 


stały rychło ponieważ 


NA WIOJNĘ: PODCZAS, 
JEJIĘNI 


Do nabycia we wszystkich apiekach. 


Giełda z dnia 26 kwietnia. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie obroty w owsie i życie po 
cenach dotychczas notowanych. Tendencja 
utrzymana, usposobienie spokojne. 
(AREA p Dol 
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgja 123.86, Gdańsk 172.70, 
Holandja 358.55, Londyn 27.12, N. Jork 
czeki 5.26 3/4, N. Jork kabel 5.27 1/4, Paryż 
34.96 1/2, Praga 22, Szwajcarja 171.59, Sztok 
hołm 139.85, Włochy 45.11, Berlin 208.30. 
Papiery państwowe: 5 prc. poż. budowl. 
43.75—80, 4 prc. poż. inwest. 112, ser. 118— 
117 3/4, 5 prc. poż. konwers. 64.50—64.25, 
5 prc. poż. kolej. 57.75, 6 prc. poż. dolar. 
76, 4 prc. poż. dolar. 53.15, 7 prc. poż. stab. 
59.88—60.13 drobne 60—60.38. Akcje: Bank 
Polski 82.25. Dolar w obrocie prywatnym 
w Warszawie 5.24 1/2. 


EUROPEJCZYCY KORSARZAMI. 


Dairem. 26 IV. (PAT.) Trybunał skazał 
$:ciu Europejczyków za uprawianie korsar: 
stwa. Dwóch obywateli niemieckich Tan: 
dier i Westermann skazani zostali na karę 
śmierci. Obywatel szwajcarski Gautschi, o% 
raz Niemiec Mueller skazani zostali na do» 
żywotnie więzienie, zaś Niemiec Schroeder 
na 10 lat więzienia. Europejczycy ci w roku 
ubiegłym wdarli się na pokład chińskiego 
parowca w Szanghaju w celach rabunko» 
wych i zamordowali 10 osób. 


W związku z notatką p. t. „Nie było 
rozłamu w Legjonie Młodych* w nr. 102 
naszego pisma, proszeni jesteśmy o wyjaś: 
nienie, że p. Erazm Kostołowski nie został 
usunięty z Legjonu Młodych, lecz zawie: 
szony w prawach członka do czasu ukoń: 
czenia postępowania dyscyplinarnego, zaś 
następnie sam zgłosił wystąpienie. 


zagrożone i że — nie mogąc wobec te: 
go podpisać protokołu — odrzuca pro» 
pezvcję Sowietów. 

—— 0 zacz 


go. 


fikacji warszawskiego węzła kolejowe» 
To cenne zamówienie, 
Nelson, jest logicznym wynikiem kon» 


przedsięwzięcie 


podkreślił 
granicznych. 


było zdrowe finanso» 
wo i Polska skrupulatnie wywiązywa» 


| 

| : RA 

| wały przedewszystkiem warunki zwią» 
| ła się zawsze ze swych zobowiązań za» 


przechowuje najstaranniej 
gwarancja asekuracyjna 


Karoia Schiirera 
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DROGA DO SZCZĘŚCIA. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 
(Ciąg dalszy.) 


— Czytałam twoją książkę. Same łgarstwa. 

— Byłyby, gdybym się podpisał Swojem na» 
zwiskiem — odpowiedział — O Trionie wszystko 
prawda. 

— Ty po innemu myślisz, jak my tu, Janie — 
rzekia ozięble. 

Siowa te chlasnęły go po twarzy, jak policzek. 
Zaczerwienił się gniewnie. 

— Jak ty Śmiesz tak do mnie mówić? 

— Przepraszam — odparła. — Zapomniałam, że 
matka jeszcze nie pochowana. 

Wzruszył ramionami. Musiał uznać to za prze: 
proszenie, lecz w sercu została mu piekąca rana. 
Rozstali się po pogrzebie z kamiennemi twarzami. 
Podali sobie ręce i ona rzekła: 

— Chyba cię już nie zobaczę. 

— Chyba. 

— No, to bywaj zdrów. 

— Bywaj zdrowa. 

W/siadł do taksówki z uczuciem ogromnej ulgi. 
Dzięki Bogu, że te upiorne dni już minęły, że mógł 
wrócić do cudownego życia ze swoją czarnooką, wy: 
marzoną księżniczką i do pracy, wciełającej wspólne 
cele ich obojga. 

Jak po przybyciu do Newcastle depeszował do 
niej, że wsiada na okręt, tak teraz zapowiedział swój 
przyjazd. 


| i pachnącym groszkiem. Woń kwiatów mieszała się 
„Wracam. Wszystko dobrze. Kocham, tęsknię." į delikatnie ze słonym wyziewem morza. Triona zwróe 


Oliwja ucałowała blankiet telegraficzny. Tylko 
on umiał tak pisać. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Czekała na niego na Stacji. Nie mogli się przy- 
witać tak jakby pragnęli ze względu na publiczność, 
ale w taksówce wzięli się za ręce i przytulili mocno 
do siebie. Triona skorzystał z tych chwil, żeby się 
wytłumaczyć, i poszło mu to łatwiej, niż przys 
puszczał. Nie miał właściwie poco jeżdzić i tylko 
zmarnował pare dni. Agent, z którym miał się zoba: 
czyć, został wezwany na parę dni przedtem do Rosji, 
tak że oddał tyko papiery w poselstwie angielskiem 
i wsiadł na okręt powrotny. Dwie nudne podróże 
morskie i nic więcej. Ale drugi raz nie podejmie się 
takiej misji. 

— I nie mógłbym się już rozstać z tobą na tak 
długo. 

— I dla mnie to było okropne — rzekła Oliwia. 
— Nigdy nie myślałam, że samotność może być taka 
ciężka do zniesienia. Pamiętasz tę rybkę, którą dzieci 
Bryce'ów trzymały w puszce do biszkoptów? Ja się 
czułam tak, jak ta biedna rybka. 

Zakłął się, że już jej nigdy nie zostawi samej 
i nim dojechali do domu, prawie o swojem kłamstwie 
zapomniał, Obawy, jakie go dręczyły w kuchni 
matki, rozwiały się w zetknięciu z nią jak mgła na 
słońcu. Mityczna przeszłość musiała pozostać, Posta» 
nowił tylko, że odtąd będzie wobec niej tak szczery, 
jak ona wobec niego. 

Znalazłszy się w mieszkaniu, rzucili się sobie 
w objęcia, śmiejąc się radosnym niedorzecznym Śmie» 
chem zakochanych. Pokoje były przybrane różami 


| 
| 
| 
| 
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cił odrazu uwagę na powitalne bukiety, ku wielkiej 
radości Oliwji, która znała jego charakterystyczną 
niespostrzegalność. Co więcej, zachwycił się Śniada» 
niem, on, taki zawsze obojętny na jedzenie. 

— Wszystko jest w tobie — rzekł — zapachy, 
barwy i smak. Przez ciebie tylko wszechświat ma 
jakiś sens. 

Położyła rękę na jego dłoni i oczy jej 
łzami. 

— Czy naprawdę jestem dla ciebie takim skarə 
bem? — zaśmiała się łkająco. — Co ja mam robić, 
żeby nie spaść z piedestału, ma jakim mnie posta» 
wiłeś? 

Podniósł do ust jej rękę. 

— Gdybyś tylko istniała jako kwiat, twoja 
piękność i woń byłyby dla mnie wszystkiem. Ale 
jesteś kwiatem, który ma duszę. Bądź taką jak jesteś. 

Mówił szczerze. Kobiety grały dotychczas w jego 
wewnętrznem życiu minimalną rolę. Pomimo wszyst» 
kich swoich szaleństw, żył zasadniczo w sferze du» 
chowej. Jako chłopiec marzył o niedościgłej księż» 
niczce Tani. Później, kiedy rozsądek przygasił w nim 
porywy wyobraźni, księżniczka wyszła zamąż za 
młodego, ogromnie bogatego arystokratę rosyjskiego 
i on sam wiózł ich do ślubu z sercem ściśniętem lek» 
kim, sentymentalnym żalem. Lecz jej elfowata uroda 
pozostała dla niego ideałem piękności kobiecej. Późe 
niej zdarzył się cud — spotkał Oliwję, która wcieliła 
w sobie wszystkie jego młodzieńcze marzenia. To 
była naprawdę jego księżniczka z marzeń. Miała 
w sobie taki sam nieuchwytny czar jak tamta, te 
same ciemne, falujace włosy, Śmiejące się oczy i sre» 
brzysty głos. 


zaszły 


(C. d. a.) 
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GAZETA LWOWSKA nr. 104 z dnia 27 kwietnia 1934. 


Karpacka konierencja turystyczna. 


Wzorem zeszłorocznej konferencji, 
również w bież. sezonie wiosennym od 
będzie się Il-ga Karpacka Konferencja 
Turystyczna, zwołana przez Wydział 
turystyki Ministerstwa Komunikacji 
przy współudziale głównych czynni: 
ków, organizacyj i towarzystw tury: 
stycznych z kraju. 

Konferencja tegoroczna zwołana jest 


Program radjowy. 


Czwartek, 26 kwietnia. 


Lwów. Godz. 16.45: Audycja z cyklu 
„Koncerty Brandenburskie' J. S. Bacha — 
płyty. 17.10: Odczyt z cyklu „Literatura 
Polska“ p. t. „Pisarze polityczni ló:go w." 
wygł. prof. K. Kosiński. 17.30: Odczyt p.t. 
„Budowa tanich mieszkań“ wygł. p. A. Po- 
mian. 17.50: Słuchowisko p. t. „Człowiek 
z ekranu". 19.03: „Frank Wedekind“ felj. 
literacki wygł. dr. Zdz. Żygulski. 19.15: 
Rozmaitości. 19.25: Odczyt aktualny. 19.40: 
Wiad. sport. 19.47: Dziennik wieczorny. 
20.02: Koncert w wyk. ork. P. R. 21: 
Skrzynka poczt. techniczna. 21.15: Muzyka 
lekka. 22—23.30: Muzyka taneczna. 


Piątek, 27 kwietnia. 


Lwów. Godz. 7—8: Audycja poranna. 
11.40: Przegląd prasy. 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: Koncert zespołu jazzowego W. Wil- 
kosza. 12.55: Dziennik południowy. 13: 
Komun. Min. Op. Społ. 15.05: Giełda. 15.20: 
Płyty. 16.20: „W służbie wielkiej idei“ 
wygł. dr. J. Poratyński. 16.35: Pieśni Ludo» 
mira Różyckiego i St. Nawrockiego w wyk. 
M. Polińskiej-Lewickiej, 17: Koncert ka- 
meralny w wyk. kwartetu smyczkowego 
Wi. Lewingera. 17.30: Odczyt z cyklu Li» 
teratura Polska p. t. „Literatura Epoki Sta: 
nisławowskiej" wygł. prof. K. Kosiński. 
17.50: „Postawa wychowawcza nauczyciela 
przy realizowaniu nowych programów" 
wygł. wiz. J. Michałowska. 18.10: Muzyka 
lekka. 18.53: „Niedoceniani wrogowie” 
felj. wygł. p. M. Grekowicz. 19.05: Rozmai» 
tości. 19,25: Feljeton aktualny. 19.40: Wiad. 
sport. 19.47: Dziennik wieczorny. _ 20.02: 
Pogadanka muzyczna — wygł. M. Gliński. 
2015: Koncert symfoniczny z Filharmonji 
warsz. 22.30: Muzyka taneczna. 


APARAT DO WYŁAPYWANIA 
RADJOPAJĘCZARZY. 

W urzędach patentowych kilku państw 
zgłoszono do rejestracji nowy aparat, słu» 
żacy do wykrywania radjopajęczarzy. Apa» 
raty te są już w użyciu w Austrji. Policjant, 
udając się na poszukiwanie  niczarcjestro» 
wanych radjosłuchaczy, bierze aparat wiel- 
kości małego nesesera ze sobą. Wystarczy, 
aby policjant wszedł do domu lub do blo» 
ku domów, a wskazówki aparatu skierują 
go do mieszkania, w którem jest zainstalo» 
wany odbiornik. Oczywiście policjant pyta 
się o upoważnienie, a gdy właściciel apa» 
ratu nie może się nim wykazać, radjopaję: 
czarz jest już wykryty. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


W siódmym i ostatnim dniu między: 
narodowych zawodów hippicznych w 
Nicei rozegrano konkurs o nagrodę ka 
walerji szwajcarskiej. Pierwsze miejsce 
wywalczył Francuz Clave. Polacy — 
bez miejsca. 

Finały szermierczych mistrzostw Are 
mji polskiej zostały w Krakowie zakoń 
czone. Wyniki: szabla ofic. w grupie 
olimp.: 1) kpt. Segda, 2) kpt. Nycz, 3) 
kpt. Suski, 4) kpt. Szempliński, 5) por. 
Laskowski; szabla ofic. kl, I: 1) por. 
Fryszczyn, 2) por. Tichy, 3) por. Koz 


Ogłoszenia urzedowe. 


LICYTACJE. 


Km. 438/34 (Km. 1651/33) Edykt licyta: 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie» 
rzytelności. Na wniosek strony egzekwują* 
cej Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych przez adw. Dra Mantla w 
Tarnopolu odbędzie się dnia 22 maja 1934 
o godz. 10 przedpoł. w biurze Nr. 19 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków  licyta» 
cja następujących realności: Ks. gr. Ruda 
Sielecka. Whl. 831. Oznaczenie realności: 
pgr. 1475/1 rola, wartość szac. 500 zł., pgr. 
1532/1 grunt nieurodzajny, pgr. 1533/1 o» 
gród, pgr. 1534/1 łąka, wartość szac. 350 zł. 
Najniższa oferta 2886 zł. 66 gr. Do realno» 
ści whl. 831 ks. gr. Ruda Sielecka należą 
następujące przynależności: chlew drewnia» 
ny, dom, stodoła, studnia betonowa, 6 olch 
lO:letnich, grusza około 20:letnia, 11 sztuk 
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Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 


na dni od 6 do 8 czerwca do Worochty 
i programem swym, poza tematami tua 
rystycznemi, obejmuje również zagada 
nienia rozwoju uzdrowisk i ruchu let» 
niskowego; konferencja będzie pracoa 
wała w licznych sekcjach, poczem plee 
num uchwali opracowane przez sekcje 
wnioski. W dziale turystycznym kon» 
ferencja będzie się zajmowała przede» 
wszystkiem sprawami następującemi: 
podział terenów karpackich na obsza: 
ry gospodarki pomiędzy poszczególne 
oddziały Pol. Tow. Tatrzańskiego przy 
współudziale ewent. innych organiza» 
cyj turystycznych, ustalenie wytycze 
nych budowy schronisk, dostosowa» 
nych do założeń Państw. Urzędu Wy: 
chowania Fizycznego, dzielących schro 
nisk na kilka kategoryj, od wielkiego 
schroniska na około 200 łóżek do ma» 
łego, niezagospodarowanego schronu 
górskiego; wytyczne prowadzenie szla 
ków turystycznych w terenie górskim, 
oraz znakowania tychże; uchwalenie 
trzechłetniego planu inwestycyj w dzie 
dzinie budowy i rozbudowy schronisk 
oraz domów turystycznych w Karpa: 
tach Polskich i u ich podnóża; sprawy 
komunikacyjne (kolejowe, autobuso» 
we, kolejek wąskotorowych, budowy 
dróg w terenach górskich i t. p.) Za» 
sadnicze referaty na Karpacką Konfe- 
rencję Turystyczną opracował Zarząd 
główny Pol. Tow. Tatrzańskiego w po 
rozumieniu z Pol. Związkiem Narciar» 
skim, który przygotuje szereg korefe* 
ratów. 


Z wydawnictw, 


Najnowszy zeszyt (16) „Tygodnika 
Illustrowanego* poświęcony jest łoż 
wiectwu. Wspaniałe ilustracje, artyku: 
ły fachowych piór stanowią atrakcję 
tego numeru. Maurycy hr. Potocki kre 
éli sugestywne „Wspomnienia myśliwe 
skie', W, Zabiełło zastanawia się nad 
rolą i znaczeniem łowiectwa. Wicemin. 
gen. Fabrycy w specjalnym wywiadzie 
mówi o potrzebie reform organ. wśród 
myśliwych. W. Kobylański pisze o 
Spale. Następnie artykuł o Puszczy 
Białowieskiej (z mapą), impresje W. 
Garczyńskiego p. t. „Niezwykłe toki“, 
feljeton J. Dylewskiego „Prasa i Ło: 


Z ao 


II Km. 557/33 — II Km. 798/33, Komor: 
nik Sądu grodzkiego Rewiru II. w Kałuszu 
obwieszcza, że dnia 2 maja 1934 o godzinie 
l2:tej w Kałuszu przy ulicy Salinarnej Nr. 
7 odbędzie odbędzie się publiczna licyta: 
cja ruchomości, a to: wyrobów winnych, 
Oraz urządzenia domowego ocenionych na 
łączną kwotę 1989 zł. Sprzedaż rozpocznie 
się w pół godziny po czasie wyżej ozna: 
czonym. W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż. 

Antoni Donigiewicz 2114/K 


Komornik Sądu Grodzkiego Rew. II. 


II. Km. 3977/53. Ecykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek p. Ludwiki Butkowskiej strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 5 czerwca 
1934 o godz. 11 przedpoł. w Sądzie Grodz: 
kim miejskim we Lwowie w sali II w biu- 
rze Nr. I. na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno? 
ści: Ks. gr. Lwów. Whl. 3593/11. Oznaczeż 
nie realności: Realność składająca się z pb. 
5819/6, obszaru 180 m kw.. na której stoi 
dom czynszowy, jednopiętrowy, położony 
przy ul. Białohorskiej L. 74a. Wartość sza: 
cunkowa wraz z przynależ. 12.638 zł. Naj: 
niższa oferta 6.319 zł. Do realności whl. 
3593/11. ks. gr. gm. Lwów należą następu: 
jące przynależności: wymienione w proto: 
kole oszacowania, oszacowane na 794 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na: 
stąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 

Rewiru III. 


Lwów, dnia 17 kwietnia 1934 2079/K 


UPADŁOŚCI. 


S. 15/31/30. Konkurs do majątku kryda: 
tarjuszy firmy b Kahane i Ska, skład 
fabryczny przyborów elektr i świeczników 
we Lwowie, Jakób Kahane, Berta i Henryk 
Kahane zostaje z braku pokrycia kosztów 
postępowania w myśl § 166 ustęp 2 o, k. 
zniesiony. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 18 listopada 1931. 2099 

Sa 191/30/202. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Hermana Achta kupca 
we Lwowie jest zakończone. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 28 lutego 1934. 


Sa 99/32/87. Postępowanie ugodowe dłuże 
ników Marcina i Małgorzaty Chołkowskich 
współwłaśc. zakładu wędliniarskiego we 
Lwowie jest zakończone. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 18 stycznia 1934. 


Sa 58/32/179. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Izaka Bernsteina kupca w Bełzie 
zastanawia się. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 19 grudnia 1933. 


2098 


2097 


2096 


I Sa 11/33/35. Zatwierdza się ugodę za: 
wartą na audjencji ugodowej w Sądzie o: 


| kręgowym w Wadowicach w dniu 7 wrze» 


wiectwo'. 

— re E | 
Temperatura we Lwowie wynosiła 

dziś o godz. 7 rano -|-17.1, ciśnienie 


barometryczne 730.08, o godz. I3ztej 
temp. +24.1, ciśn. bar. 731.15. Wczoraj 
wieczorem o godz. 2l:ej temp. +16.9, 
ciśn. bar. 728.48. 


prowski, 4) kpt. Amałowicz, 5) por. 
Serafin; szpada ofic.: 1) por. Laskowe 
ski, 2) kpt. Kużnicki, 3) kpt. Małłysko; 
szpada podofic.: 1) plut. Karanda, 2) 
sierż. Pieczyński; szabla podofic.: 1) 
sierż. Skrobała, 2) wachm. Grogosz, 3) 
st. sierż. Pieczyński. 

Dnia 6 maja odbędzie się ciekawy 
bieg kolarski „Dokoła Sląska“ na dys» 
tansie 100 km. 

Mistrzostwa świata w hokeju lodo» 
wym przeprowadza w r. 1935 Szwaje 
carja w miejscowości Davos. 


jabłoni i grusz, 3 czereśnie, 16 sztuk olchy, 
brzozy i akacji, płot żerdkowy i płot z 
drutu, oszacowane na 3480 zł. Poniżej naj: 
niższej oferty sprzedaż nic nastapi. 


Komornik Sądu Grodzkiego. 


Kamionka Str., 4 kwietnia 1934. 2115/K 


IV. Km. 1482/34. Obwieszczenie. Komor: 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV. w Droho= 
byczu na zasadzie art. 602 K.P.C. obwiesz» 
cza, że dnia 9 maja 1934 od godz. 10 ode 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
należących do Dra Natana i Gizeli Teppe» 
rów w ich mieszkaniu, lokalu przemysło» 
wym w Drohobyczu, ul. Mickiewicza 6, 
składających się z urządzenia domowego 
itp. Ruchomości te można oglądać w dniu 
licytacji, w czasie wyżej oznaczonym — na 
miejscu sprzedaży, 

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. IV. 

Drohobycz. dnia 24 kwietnia 1934. 2117/K 


Redaktor odpowiedzialny W. Majewski. 


śnia 1933 między wierzycielami ugodowy» 
mi a dłużnikiem Salomonem Baderzm kup» 
cem w Wadowicach. 
Sąd Okręgowy. 
Wadowice, dnia 10 kwietnia 1934. 2107 


Sa 4/34. Sąd okręgowy w Stryju w Spra: 
wie ugodowej Wolfa Reichmana kupca w 
Skolem postanawia postępowanie ugodowe 
umorzyć. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 


Stryj, 29 marca 1934. 2113 
Sa 27/33/63. Zatwierdza się ugodę za» 
wartą na audjencjj ugodowej w dniu 4 


września 1933 między dłużnikiem Abraha- 
mem Schmosem kupcem we Lwowie a jego 
wierzycielami. 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, 6 marca 1934. 


FIRMY. 


Firm. 584/352 Rg. A. 294, Wykreślenie tir: 
my spółkowej. Z rejestru Rg. A. 294 wy: 
kreślono dnia 20 marca 19533. Siedziba fire 
my: Zbaraż, uł. Skrzetuskiego. Brzmienie 
firmy: Gelbard, Rosenstrauch i Braun skład 
drzewa budowlanego. Skutkiem zaniechaż 
nia przedsiębiorstwa tego. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Tarnopol, dnia 21 marca 1933. 


2095 


2105 

Firm. 30/33 Rg. A. 406. Wpis firmy spól 
kowej. Do rejestru Oddziału A wpisano 
dnia 7 lutego 1933. Siedziba firmy: Zbaraż. 
Brzmienie firmy: Lichtigfełd i Ska handel 
i eksport jaj Zbaraż. Przedmiot przedsię: 
biorstwa: handel i eksport jaj. Forma spół: 
ki: jawna od dnia 20 stycznia 1933. Spóle 
nicy osobiście odpowiedzialni: Erna Lich» 
tigfeld w Tarnopolu zamicszkała i Rach- 
miel Hindes w Zbarażu zamieszkały. Do 
zastępstwa uprawnieni są obaj spólnicy ko: 
lektywnie. Podpis firmy: Pod brzmieniem 
firmy wyciśniętą pieczęcią lub wypisanem 
podpisują obaj spólnicy łącznie. 

Sąd Okręgowy. 

Tarnopol, dnia 7 lutego 1933. 2109 

Firm. 208/33 Rg. A. II. — 55. Wpisano w 
rejestrze handlowym spółek. Brzmienie fir: 


my: „Huculska Sztuka Ludowa“ Spółka 
eksportowa w Kosowie. Siedziba: Kosów. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Eksport zagra» 
nicę kilimkarskich i innych wyrobów przes 
mysłu domowego. Forma spółki: Jawna 
spółka handlowa od 8 lipca 1953. Jawni 
spólnicy: Przemysłowcy Antoni Zylber w 
Tomaszowie Mazowieckim i Michal Kury: 
łeńko w Kosowie. Podpis firmy: Firmę 
podpisują kolektywnie jawni spólnicy lub 
Michał Kuryłeńko i Dawid Fröhlich. Jeśli 
chodzi o zobowiazania spółki podpisują 
kolektywnie tylko Antoni Zylber i Michał 
Kuryłeńko. Dzień wpisu. 
Sąd Okręgowy. 
Kołomyja, 26 sierpnia 1933. 2106 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 10/34. Wasyl Sadycz, syn Piotra i An» 
ny, urodzony 1 Sierpnia 1879 w Trójcy poz 
wiat Śniatyn, żołnierz byłej armji austrja» 
ckiej zaginął na wojnie światowej. Należy 
udzielić wiadomości o zaginionym Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Kołomyja, 5 kwietnia 1934. ZAW 

T. 76/33. Paweł Czurak, syn Dmytra, u- 
rodzony 27 czerwca 1855 w Nowosielicy 
powiat Śniatyn, ożeniomy z Marją Stefiuk, 
pobrany do wojska ukraińskiego zaginął. 
Należy udzielić wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub obrońcy węzła małżeńskiego 
adwokatowi Bosakowskiemu w Kołomyji. 

Sąd Okręgowy. 

Kołomyja, 28 listopada 1933, 21 ll 

T. 53/33. Grzegorz (Jurko) Tkaczuk, syn 
Andrzeja, urodzony 22 kwietnia 1896 w 
Ilińcach powiat Śniatyn, żołnierz byłej ar» 
mji austrjackiej zaginął na wojnie świato: 
wej. Należy udzielić wiadomości o zaginio» 
nym Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Kołomyja, 1 września 1933. 2110 

T. 13/34. Irena Maksymiw zam. Sapruka, 
urodzona 1864 w Nahorcach, wyjechała do 
Rosji 1916 roku gdzie zaginęła. Celem u: 
dowodnienia śmierci wzywa się, aby do 3 
miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosiła się lub 
udzielono wiadomości o niej Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 10 marca 1934. 2094 

T. 247/33. Łukasz Zańkiewicz, urodzony 
1869 w Korczminie, wyjechał 1903 roku do 
Kanady gdzie od roku 1914 zaginał. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się go, aby 
do roku od dnia ogłoszenia zgłosił się lub 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 5 marca 1934. 2093 

T. 172/353. Jan Luty, urodzony 1550 w 
Batiatyczach, jako żołnierz austrjacki zagi- 
nął. Celem udowodnienia śmierci wzywa 
się go, aby do 3 miesięcy od dnia ogłosze» 
nia zgłosił się lub udzielono wiadomości o 
nim Sądowi. 

Sąd Okręgowy Wydział III. 

Lwów, dnia 16 marca 1954. 2092 


p ZE 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


Więzienie w Czortkowie. 
Dnia 23 kwietnia 1934 r. 
L. 631/34. 


PRZETARG. 

Więzienie w Czortkowie ogłasza nicogra: 
niczony przetarg na dostawę: 5000 kg. maki 
żytniej razowej 97 pre., 800 kg. mąki pszen= 
nej 65 prc., 600 kg. mąki pszennej na za» 
praszkę 75 prc., 700 kg. krup jęczniennych, 
500 kg. fasoli białej, 500 kg. grochu „Wik» 
torja", 20.000 kg. kartofli wybieranych ja: 
dalnych, 300 kg. buraków ćwikłowych, 600 
kg. mięsa wołowego świeżego, 600 kg. sło- 
niny solonej grubej grzbietowej, 300 kg. 
cukru grysikowego, 20 kg. herbaty średnie» 
go gatunku, 150 kg. cebuli świeżej, 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 maja 
1934 r. godz. 12, 

O bliższych warunkach przetargu i do- 
stawy osoby interesowanc mogą informo» 
wać się u naczelnika więzienia w Czortko: 
wile. 


Naczelnik Więzienia 
KOMODZIŃSKI 
Podkomisarz S. W. 


SPROSTOWANIE. 

W ogłoszeniu bilansu z dn. 51 grudnia 
1933 firmy: Łuszczarnie Parowe Jedlin Ska 
Akc. Lwów, zamieszczonem w Gazecie 
Lwowskiej Nr. 96 z dnia 18 kwietnia 1974 
pozycja trzecia stanu czynnego ma brzmieć 


2116 


„budynki i grunt  300.000—'. a nie 
„800.000.—' jak przez omyłkę wydruko» 
2113 


<KOWALSKINA» 
e wwyCh LOW Y 
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ŻE ZWAKIEM 
wONIECZNE ER „JENIU” 
„SERCE 
ADKOWALSK| wansi awa 


Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów. ul. Zimorowicza 15. 


